
Nr. 446 Kraków, Poniedziałek 13 grudnia 1915. Rocznik XXIV.

2  K miesięcznic
z  o d s y ł k ą .

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3 fr. 50 ctm., 2ł/2szyl.70 cm. amer.
Tygodniowo w  Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru
D o r a n n e ? o 10h
Reldamacye otwarte są woine od  
opiaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi sscyalno-demokratycznej.

Wychodzi dwa razy dziennie: rano i wieczór.

WYDANIE PORANNE.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

T elefon Redakcyi Nr. 396. 
T elefon Adm inistracyi N r.2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:, 
ul. Gołębia L. 2. I. p

(Róg ul. Brackiej) 
T elefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier 
sza petitem w  nadestanem 60 h.

Klęska czwóraliantów w Macedonii.

M a m y  p rz e d  s o b ą  c h a r a k te r y s ty c z n y  d o k u -  
m e n c ik  z  c z a s ó w  w ła d z y  r o s y js k ie j . P o d a je m y  
g o  w  d o s ło w n y m  p r z e k ła d z ie  p o ls k im .

W  n a g łó w k u  w y d r u k o w a n e :  O k r ę g o w y
i n s p e k t o r  f a b r y c z n y  O k r ę g u  w a r ­
s z a w s k i e g o .  A d n o t a c y a : k o n f i d e n c y o -  
n  a  1 n  i  e  (p o u fn ie ) . A d r e s : W i e l m o ż n y  A.  K.  
C z i r k o w .  F o rm a  lis to w a . L is t  b r z m i n a s tę p u ­
ją c o  :

S z a n o w n y  P a n ie , A le k s a n d r z e  K o n s ta n ty n o -  
w iczu .

P o m o c n ik  w a r s z a w s k ie g o  g e n e r a ł-g u b e r n a to r a  
d o  sp r a w  c y w iln y c h  w y r a z ił p r z e d e m n ą  o b a w ę ,  
ż e  d z ia ła n ie  fu n k c y o n a r y u s z ó w  m ie jsc o w e j in -  
s p e k c y i  fa b r y c z n e j w  sp r a w ie  u p a m ię tn ie n ia  
w  fa b r y k a c h  i z a k ła d a c h  p r z e m y s ło w y c h  tu te j ­
s z e g o  k ra ju  —  m a ją c e g o  n a s tą p ić  ju b ile u s z u  
3 0 0 - łe tn ie g o  p a n o w a n ia  d o m u  R o m a n o w ó w  sp o t­
k a  s i ę  w  w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w  z  u je m n y m  s t o ­
s u n k ie m  c o  d o  u c z c z e n ia  te g o  w y d a r z e n ia , ta k  
z e  s t r o n y  fa b r y k a n tó w , ja k  je s z c z e  b a rd z ie j z e  
s t r o n y  r o b o tn ik ó w , p r z y  k tó r y c h  to  w a r u n k a c h  
m u s i, r o z u m ie  s ię ,  z o s ta ć  p o r z u c o n ą  m y ś l  z a ­
p r o p o n o w a n ia  fa b r y k a n to m , b y  u p a m ię tn il i  w  
n a le ż ą c y c h  d o  n ic h  z a k ła d a c h  p r z e m y s ło w y c h  
w y ż w s p o m n ia n ą  u r o c z y s to ś ć  ju b ile u s z o w ą .

W o b e c  te g o  ło w c z y  n a jw y ż s z e g o  d w o r u , r ze ­
c zy w isty 7 r a d c a  s ta n u  E s s e n  w y r a z ił  ż y c z e n ie ,  
a ż e b y  fu n k c y o n a r y u s z e  in s p e k c y i  fa b r y c z n e j gu -  
b ern ij , w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  g e n e r a ł  g u b e r n a ­
to r s tw a  w a r s z a w s k ie g o , n ie  p r z e d s ię b r a li ż a ­
d n y c h  d z ia ła ń , z w ią z a n y c h  z  w y p e łn ie n ie m  c y r ­
k u la rn e j (o k r ę ż n e j)  p r o p o z y c y j o d d z ia łu  p r z e ­
m y s ło w e g o  z  17  lis to p a d a  1 9 1 2  r. za  N r  2 4 .1 2 6 , 
b e z  u p r z e d n ie g o  p o r o z u m ie n ia  s i ę  w  tej k w e ­
s ty i  z  o d n o ś n y m i g u b e r n a to r a m i, w  k tó r y c h  
d y s p o z y c y i  zn a jd u ją  s ię  b a rd zie j ś c i s łe ,  n iż  w  
in s p e k c y i fa b r y c z n e j , w ia d o m o ś c i o  m o ż liw o ś c i  
p o c ią g n ię c ia  (sic! w  o r y g . : priwleczenja) d o  u c z ­
c z e n ia  w y ż e j  w s k a z a n e g o  ju b i le u s z u  p r z e d s ta ­
w ic ie l i  m ie js c o w e g o  p r z e m y s łu  fa b r y c z n e g o  i  
z a tr u d n io n y c h  w  fa b r y k a c h  tu te js z e g o  k raju  r o ­
b o tn ik ó w .

P o d z ie la ją c  w  z u p e łn o ś c i w y ż e j  w y łu s z c z o n y  
p o g lą d  p o m o c n ik a  g łó w n e g o  n a c z e ln ik a  k ra ju , 
u w a ż a m  z a  sw ó j o b o w ią z e k  z a k o m u n ik o w a ć  to  
p a n u  d o  w ia d o m o ś c i i n a le ż y t e g o  k ie r o w n ic tw a * .

P o  k o ń c o w y c h  u p r z e jm o śc ia c h , z w ią z a n y c h  z  
fo rm ą  lis tu , n a s tę p u je  p o d p is  n ie c z y t e ln y  i d a ta :  
11 s ty c z n ia  1 9 1 3  r. N . 1 m . W a r sz a w a .

T a  k a r tk a  p o z o s ta n ie  p a m ią tk ą , n a  ja k i „ en -  
tu z y a z m *  d la  ca rsk ie j u r o c z y s to ś c i  lic z y li  w  K r ó ­
le s tw ie  c z y n o w n ic y  r o s y j s c y .

Z caratu.
Brak żywności w stolicach. — Tysiące nie- 
Wyładowanych wagonów. — Pomór gło­

dowy wśród bydła rzeźnego.
„ F ra n k fu r ter  Z e itu n g *  d o n o s i z  P e t e r s b u r g a : 

G d y o k a z a ło  s i ę ,  iż  brak i w  a p r o w iz a c y i o b u  
R osyjsk ich  m ia s t  s to łe c z n y c h  P e te r sb u r g a  i M o- 
sk w y  p r z y b r a ły  r o z m ia r y  k a ta s tr o fa ln e , u s ta lo n o  
A r e s z c ie  s t a ty s ty c z n ie ,  ż e  P e te r s b u r g o w i p o ­
trzeb a  d z i e n n i e  4 0 5  w a g o n ó w  a r ty k u łó w  
P ierw sze j p o tr z e b y , p r z y c z e m  n ie  b ra n o  w  ra ­

c h u b ę  p o d m ie jsk ic h  o k o lic , c z y n ią c y c h  z a k u p y  
w  P e te r sb u r g u . O b e c n ie  ty lk o  6 0  p r o c e n t t e g o  
z a p o tr z e b o w a n ia  m o ż n a  p o k r y w a ć .

T y m c z a s e m  w e d le  „R jeczy *  w  d ru g ie j p o ło ­
w ie  lis to p a d a , s t ło c z y ło  s ię  w  M o sk w ie  9000, 
a  w  P e te r s b u r g u  5300 w a g o n ó w  z  ż y w n o ś c ią  
i  in n y m i n ie z b ę d n y m i a r ty k u ła m i, p r z y c z e m  w  M o­
s k w ie  n ie  u d a ło  s i ę  tej c y fr y  o b n iż y ć , a  w  P e ­
t e r s b u r g u  i l o ś ć  z a l e g a j ą c y c h  w a g o ­
n ó w  n a w e t  w z r a s t a .

M in is te r  k o m u n ik a c y i ż ą d a  —  ja k o  je d y n e g o  
śr o d k a  z a r a d c z e g o  —  4 0 0  a u to m o b iló w  c ię ż a ­
r o w y c h  i  w y b u d o w a n ia  s p e c y a ln e j  lin ii tra m ­
w a ju  e le k tr y c z n e g o  d ia  w y w o ż e n ia  o w y c h  d o ­
s ta w  ; d o  w y ła d o w y w a n ia  z a ś  i s e g r e g o w a n ia  
m a  b y ć  u ż y te  i  w o jsk o .

T y m c z a se m  „ ż e la z n y  za p a s*  m r o ż o n e g o  m ię s a  
w  c h ło d n ia c h  w y c z e r p u je  s ię  n a  p o tr z e b y  b ie ­
ż ą c e . Z d ru g ie j z a ś  s tr o n y  z a k u p io n e  o  w ie le s e t  
w io r s t  o d le g ło ś c i n a  p o tr z e b y  w ie lk ic h  m ia s t
2 0 .0 0 0  b y d ła  r z e ź n e g o , s p ę d z o n e g o  n a  p u n k ty  
z b o r n e , s k u t k i e m  b r a k u  t a m  p a s z y  m a ­
s o w o  p a d a .

O te m , a b y  to  b y d ło  b ito  n a  m ie jsc u  i w y s y ­
ła n o  m ię s o  —  n ie m a  m o w y ;  b ra k  b o w ie m  c h ło ­
d n i o ra z  w a g o n ó w  z  p o d o b n e m i u r z ą d z e n ia m i.

C a ły  o g r o m n y  ła d u n e k  m ię s a  a s t r a c h a ń s k ie g o ,  
g d z ie ś  w  d r o d z e  z a tr z y m a n y , u le g ł  z a p e w n e  ju ż  
d a w n o  z e p s u c iu .

T y le  w y c z y ta ć  m o ż n a  z  p r a s y  r o s y js k ie j , c h o ć  
o d n o ś n e  a r ty k u ły  s ą  b a rd zo  s k r e ś la n e  p r z e z  
c e n z u r ę .

Walki pod Jakobstadtem i Pińskiem.
U r z ę d o w o  d o n o sz ą  1 2  g r u d n ia :  W ie d e ń , 1 3  g r u d n ia .
N a sz a  o fe n z y w a  n a  p ó łn o c n o -w s c h o d n ią  c z ę ś ć  C z a r n o g ó r y  d o p r o w a d z iła  w czo ra j d o  o b s a ­

d z e n ia  K o r ic y  i  R o ża ju  i  d o  w a ik  z  ty ln e m i str a ż a m i 1 2  k m . n a  z a c h ó d  o’d Ip e k u . W  ty c h  po* 
m y ś ln y e h  w a lk a c h  w z ię l iś m y  6 1 0 0  je ń c ó w  i z d o b y liś m y  n a  t e r e n ie  m ię d z y  Ip e k ie m  a  R o ża jem  
4 0  d z ia ł s e r b s k ic h .

Z a stę p c a  sz e fa  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  m a r s z a łe k  p o ln y  p o r u c z n ik  von Hoefer.
U r zęd o w o  d o n o s z ą  d n ia  1 2  g r u d n ia :  B e rlin , 1 3  g r u d n ia .
S ła b s z e  s i ły  r o s y j s k ie , k tó r e  r e k o g n o s k o w a ły  w  k ie r u n k u  n a s z y c h  s ta n o w is k  w  o k o lic y  je .  

z io r a  W a r su n g  (n a  p o łu d n ie  o d  J a k o b sta d tu ) i  n a  p o łu d n ie  o d  P iń s k a , z o s ta ły  o d p a r te .
Naczelne kierownictwo armii.

Klęska Francuzów w Macedonii
6500 jeńców w Albanii, 40 dział. — Zdobycie Koricy i Rożaju w Czar­

nogórze.
U r z ę d o w o  d o n o sz ą  12  g r u d n ia :  W ie d e ń , 13  g r u d n ia .
M ie jsca m i o g ie ń  d z ia ło w y , z r e sz tą  ż a d n y c h  s z c z e g ó ln y c h  w y d a r z e ń .

Z a stę p c a  sz e fa  sz ta b u  g e n e r a ln e g o  von hoefer, m a r s z a łe k  p o ln y  p o r u c z n ik .

U r z ę d o w o  d o n o sz ą  1 2  g r u d n ia :  B e rlin , 1 3  g r u d n ia .
W  r ę c e  a u s tr c -w ę g ie r s k ic h  k o lu m n , śc ig a ją c y c h  w  a lb a ń s k ic h  g ó r a c h  g r a n ic z n y c h  r o z p r o ­

sz o n y c h , w p a d ło  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  d n ia ch  p r z e sz ło  65C0 j e ń c ó w . M ię d z y  R o ż a je m , k tó r y  w czo ra j  
w z ię to , a  Ip e k ie in  m u s ia ł n ie p r z y ja c ie l p o z o s ta w ić  40 d z ia ł. <

P o  s ta n o w c z e j  k lę s c e , ja k ą  z a d a ła  F r a n c u z o m  i A n g lik o m  p o d c z a s  o s ta tn ic h  d n i a rm ia  g e ­
n e r a ła  T o d o r o w a  w  s z e r e g u  o d w a ż n y c h  i s i ln y c h  c io s ó w , zn a jd u ją  s ię  o n i w  s ta n ie  p o ż a ło w a n ia  
g o d n y m  w  o d w r o c ie  k u  g r e c k ie j  g r a n ic y  i p r z e z  n ią . S tr a ty  n ie p r z y ja c ie la  w  lu d z ia c h , b r o n i, m a -  
t e r y a le  w s z e lk ie g o  ro d za ju  są , w e d łu g  sp r a w o z d a ń  n a s z e g o  s p r z y m ie r z e ń c a , n a d z w y c z a jn ie  c ię ż k ie .

Naczelne kierownictwo armii.

Względny spokój na froncie włoskim.
U rzęd o w o  d o n o s z ą  d n ia  1 2  g r u d n ia : W ie d e ń , 1 3  g r u d n ia .
W  o d c in k u  p ła s k o w y ż a  D o b e r d o  w ło s k a  b r y g a d a  p ie c h o ty  z a a ta k o w a ła  n a s z e  p o z y c y e  n a  

p o łu d n io w y  z a c h ó d  o d  S a n  M a rtin o , le c z  z o s ta ła  o d p a r ta  i  p o n io s ła  c ię ż k ie  s tr a ty . Z r e sz tą  n a  
c a ły m  fr o n c ie  p o łu d n io w o -z a c h o d n im  p a n u je  sp o k ó j , w y ją w s z y  w a lk i d z ia ło w e  tu  i  o w d z ie . T a k ż e  
w  J u d ic a r y i d zia ła !n os'ć  n ie p r z y ja c ie la  u sta ła .

Z a stęp ca  s z e fa  s z ta b u  g e u e r a ln e g o  von Hoefer,  m a r s z a łe k  p o ln y  p o r u c z n ik .

Na froncie niemiecko- 
francuskim*

Berlin, 1 3  g r u d n ia . 
W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 12 g r u d n ia : 
N ą w sc h ó d  o d  N e u v e  C h a p e ile  (n a  p o łu d n io ­

w y  za ch ó d  od  L ille )  s p e łz ła  n a  n ic z e m  p rzed  
n a s z e m i p r z e sz k o d a m i p ró b a  m a łe g o  o d d z ia łu  
a n g ie ls k ie g o  w ta r g n ię c ia  n ie s p o d z ie w a n ie  d o  n a ­
s z e g o  s ta n o w is k a . W  W o g eza c li w a lk i p a tro li 
b ez  z n a c z e n ia .

Prądy pokojowe.
Londyn, 1 3  g r u d n ia .

D o  „ T im es*  d o n o sz ą  z  N o w e g o  J o r k u : „N ev  
Y o r k e r  S ta a ts -Z e ilu n g *  i in n e  d z ie n n ik i n ie m ie  
c k o -a m e r y k a ń sk ie  o św ia d c z a ią , ż e  m o w a  k ą n  
c ler za  p a ń stw a  d a je  W ils o n o w i sposobność di 
zaproponow ania pośrednictw a p okojow ego i  n a le  
g a ią  n a  p r e z y d e n ta , a ż e b y  z ig n o r o w a ł u czu ci: 
s o ju sz n ik ó w  i w s z y s tk ic h  w o ju ją c y c h  z ą w e z w a  
d o  r o z w a ż e n ia  w a r u n k ó w  p o k o ju .

B r y a n  j u z y b ie r a  tę  sa m ą  p o s ta w ę .
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Londyn, 1 3  g r u d n ia .
„E co n o m ist"  p i s z e :  J e ż e l ib y  u r z ą d  sp r a w  z a ­

g r a n ic z n y c h  b e z  p r z e s z k o d y  z e  s t r o n y  p a r la ­
m e n tu , a le  p o p ie r a n y  sw o b o d n ą , r o z u m n ą  d y s -  
k u s y ą , z d o ła ł d o p r o w a d z ić  d o  o g ó ln e j  h o n o r o ­
w ej z g o d y , z a n im  E u r o p a  p o p a d n ie  w  n a jc ię ż ­
s z e  b a n k r u c tw o , w s z y s tk ie  narody by łyby  mu w d z ię ­
c zn e . T a k i j e s t  m n ie j  w ię c e j  s e n s  o s ta tn ie i  r o ­
z u m n e j  m o w y  B o n a r a  L a w a . N ie  m o ż e m y  z a ­
p o m in a ć , ż e  k a ż d y  m ie s ią c  p o w ię k s z a  d łu g  n a ­
r o d o w y  ta k , ia k  tr z y  la ta  w o jn y  z  B u ra m i. ( 
P rzeb ie g  w yp ad kó w  w o je n n ych  je s t  n iep e w n y , to  j 
je d n o  j e s t  p e w n e , ż e  im  d łu ż e j w o jn a  trw a , 
t e m  tru d n ie j b ę d z ie  u p o r z ą d k o w a ć  s to s u n k i f i­
n a n s o w e . M o w a  k a n c le r z a  p a ń s tw a , ja k  s ię  z d a ­
je ,  j e s t  u w a ż a n a  p r z e z  p r a sę  n ie m ie c k ą  z a  m o ­
w ę  p o k o jo w ą . Z a ch o d z i w ie lk ib  p y ta n ie , c z y  h o ­
n o r o w y  p o k ó j j e s t  m o ż liw y . J e ż e l i  t a k ,  to  
f in a n s o w e  w y c z e r p a n ie  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  w o ­
ju ją c y c h  d a  s i ln ie js z ą  r ę k o jm id  p r z e c iw  w z n o ­
w ie n ia  k r o k ó w  n ie p r z y ja c ie ls k ic h , n iż  u m o w y  
i  tr a k ta ty .

Londyn, 1 3  g r u d n ia .
„ D a ily  N e w s"  o ś w ia d c z a  w  a r ty k u le  w s tę p ­

n y m , ż e  p a r la m e n t  n ie m ie c k i p r z y n ió s ł  w ie lk ie  
ro zc za ro w an ie . D e b a ta  o  p o k o ju  z a w ie r a  n ie w ie ­
le ,  c o b y  m o g ło  w z b u d z ić  n a d z ie ję . M o w y  s o -  
c y a ln y c h  d e m o k r a tó w  n ie  s ą  b a rd z ie j z a c h ę c a -  
ia c e  o d  m o w y  k a n c le r z a  p a ń s tw a .

Porażka czwóraliantów 
w Macedonii.

Koniec ekspedycyi bałkańskiej?
B e rlin , 1 3  g r u d n ia .

A m ste r d a m sk i k o r e s p o n d e n t  „ V o ss . Z tg*  d o ­
n o s i  z  L o n d y n u , iż  a n g ie ls k i  k o m e n d a n t  w  M a  
c e d o n ii d o n ió s ł ,  ż e  u k o ń c z o n o  ta m  w s z y s tk ie  
p r z y g o to w a n ia  w  c e lu  o d tran s p o rto w an ia  w o js k . 
W  p o r c ie  sa lo n ic k im  s to i b lis k o  1 0 0  p a r o w c ó w  i 
tr a n s p o r to w y c h , l ic z b ę  r o b o tn ik ó w  z d w o jo n o .—  ! 
D la  p r z e w ie z ie n ia  d z ia ł i  m a te r y a łu  w o je n n e g o  
z b u d o w a n o  o d  fr o n tu  k u  p o r to w i to r y  k o le jo ­
w e .  N a m io ty  s z p ita ln e  ju ż  o d e s ła n o  d o  S a lo n ik .

P o ło ż e n ie  w o js k  s o ju s z o w y c h  m a  b y ć  b a r d z o  
tr u d n e . O d ty g o d n i w o js k a  ż y ją  ty lk o  s u c h a r a ­
m i k o n s e r w a m i. P a n u je  b r a k  śr o d k ó w  s p o ż y w ­
c z y c h .

1 2  t y s i ę c y  s t r a t  c z w ó r a l i a n t ó w .
B u d ap eszt, 13  g r u d n ia .

„ P e s te r  L lo y d "  u w a ż a  k lę s k ę  a n g ie lsk o -fr a n -  
c u sk ie j  a rm ii S a r r a ila  z a  d e fin ity w n ą . D o ty c h ­
c z a s o w e  je j s t r a ty  w y n o s z ą  1 2 .0 0 0  lu d z i.

F o r t y f i k o w a n i e  S a l o n i k .
S o fia , 13 g ru d n ia .

Z e  ź r ó d e ł p e w n y c h  d o n o s z ą , iż  A n g lic y  i 
F r a n c u z i fo r ty f ik u ją  g o r ą c z k o w o  S a lo n ik i w  10- 
k ilo m e tr o w y m  o b w o d z ie .

Ł u p y  b u ł g a r s k i e .
S ofia , 1 3  g r u d n ia .

(B K ). W  sp r a w o z d a n iu  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  z  
9  g r u d n ia  tr z e b a  s p r o s to w a ć , ż e  l ic z b a  s k r z y ń  
z  p a tr o n a m i w z ię ty c h  F r a n c u z o m  n a  d w o r c u  w  
H u d o v ie  w y n o s i  5 0 0 0  n ie  5 0 0 .

Rumuński zbrojenia.
B e rlin , 13 grudnia.

„N atonalztg .*  d on osi za  rosy jsk iem i p ism am i, że  
R um unia zbroi s ię  dalej. U tw orzon o  m in isterstw o  
am u n icy i. R ek w iru je  s ię  bark i, ża g lo w ce , p arow ce

Rokowania z Grecyą.
Ateny, 13 grudnia.

(B K ). A g e n c y a  a te ń s k a . O b e c n y  s t o s u n e k  m ię  
d z y  G r e c y ą  a  c z w ó r s o ju s z e m  d a  s ię  ta k  o k r e ­
ś l ić :  P o d  w z g lę d e m  w o js k o w y m  ż ą d a  c z w ó r so  
ju sz  ia k  n a j s z y b s z e g o  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  d e fe i 
ż y w y , tu d z ie ż  in n y c h  z a r z ą d z e ń , k tó r e  s i ę  s ta r  
k o n ie c z n e m i w s k u te k  o d w r o tu . G r e c y a  b ęd zu  
m u s ia ła  z e z w o lić  n a  w y m a g a n e  u ła tw ie n ia . Od 
n o ś n e  r o k o w a n ia  to c z ą  s i ę  m ię d z y  g e n e r a łe m  
S a r r a ile m  a  P a l l i s e m ; d y p lo m a c y a  c z w ó r so ju sz u  
p o p ie r a  p r z y te m  z a p a tr y w a n ia , w y r a ż a n e  p r z e z  
S a rra ila .

Prasa angielska o sytuacyi.
Londyn, 1 3  g r u d n ia .

(B K ). „ D a ily  T e leg ra p h "  m ó w i w  a r ty k u le  
w s t ę p n y m : P o ło ż e n ie  j e s t  p e łn e  n ie b e z p ie c z e ń s tw

i p o d  n ie je d n y m  w z g lę d e m  p o w a ż n e . T r y u m fu ­
ją c y  to n  w  m o w ie  n ie m ie c k ie g o  k a n c le r z a  co  
d o  w o je n n y c h  i  d y p lo m a ty c z n y c h  p o w o d z e ń  
m o c a r s tw  c e n tr a ln y c h  n ie  b y l p o z b a w io n y  p o d ­
s ta w y . M o c a r stw a  c e n tr a ln e  p r z e ła m a ły  g r a n ic e ,  
k tó r e  j e  z a c ie ś n ia ły ,  i  o fe n z y w a  z n a jd u je  s ię  w  
ic h  r ę k u . O p e r a c y e  n a G a l l ip o l i  u s t a ły .  K w estya  
b e zp ie c ze ń s tw a  E g ip tu  w y n u r z a  s ię  z n o w u . N a  
ż a d n y m  te r e n ie  w a łk  n a  w s c h o d z ie  n ie  j e s t  p o ­
ło ż e n ie  z a d o w a la ją c e . N ig d zie  n iem a  pow odzen ia . 
E k s p e d y c y a  b a łk a ń s k a  m u s i b y ć  a lb o  p o r z u c o ­
n a , a lb o  d a le j k o n tu n u o w a n a  w e d łu g  ja s n o  o k r e ­
ś lo n e g o  p la n u  s tr a te g ic z n e g o .

Londyn, 13  g r u d n ia .
(B K ). D z ie n n ik i za jm u ją  s ię  c ię ż k ie m  p o ło ż e ­

n ie m  w  S a lo n ik a c h  i  p o d n o sz ą , ż e  n ie p e w n e  
s ta n o w is k o  G r e c y i j e s t  n ie  d o  z n ie s ie n ia . „ D a ily  
N ew s"  m ó w i o  o z n a k a c h  n ie w ą tp l iw ie  w rogiego  
nastroju  w  Grecyi. K s ią ż ę  A n d rzej p u b lic z n ie  n a ­
z w a ł w o js k a  sp rzym ierzo n ych  zakładnikam i. „M an ­
c h e s te r  G u ard ian "  d o n o s i , ż e  g r e c c y  o f ic e r o w ie  
m ó w ili o  te m , iż  będą atakow ali w o js k a  c zw ó r- 
s o ju szn . P o c z y n io n o  r ó ż n e  w o js k o w e  p r z y g o to ­
w a n ia .

Stosunki amerykańsko- 
niemieckie.

K o lo n ia , 1 3  g r u d n ia .
(B K ). „ K o e ln . Z tg."  d o n o s i z  B e r lin a :  W ia d o ­

m o ś ć  o  ż ą d a n iu  rzą d u  w a s z y n g to ń s k ie g o  co  d o  
o d w o ła n ia  d w ó c h  n ie m ie c k ic h  a t ta c h e s  u z u p e ł­
n ia  s ię  d o n ie s ie n ie m , ż e  to  ż ą d a n ie  n ie  m a t ła  
p o lity czn eg o . K a ż d y  w ie , ja k  tr u d n e  k w e s t y e  od  
d łu ż s z e g o  c z a su  za jm u ją  o p in ię  p u b lic z n ą  o b u  
k r a jó w  i  o b u  r z ą d ó w . J e s t  ła tw o  z r o z u m ia łe m , 
ż e  p r z y te m  m o g ły  s ię  r a z  z d a r z y ć  tr u d n o śc i, 
k tó r e  s w ą  p r z y c z y n ę  m a ją  w  p e w n y c h  o s o b i­
s to śc ia c h , w  ic h  su b je k ty w n e m  z a c h o w a n iu  s ię  
a lb o  są d z ie  —  tr u d n o śc i, k tó r e  p o te m  u  je d n e g o  
z rz ą d ó w  stw a r z a ją  ż y c z e n ie  o d w o ła n ia  o d n o śn e j  
o so b is to ś c i. O d w o ła n ie  j e s t  w te d y  ru d za jc m  k itr- 
to a zy i m ię d zy n aro d o w e j, i  n ic z e m  w ię c e j .

Z Rosyi.
Z a  K o w n o .  

P e te rs b u rg , 1 2  g r u d n ia .
P r z e d  d y n a b u r sk im  są d e m  w o je n n y m j s ta w a ł  

k o m e n d a n t  tw ie r d z y  K o w n a .  S ą d  w o je n n y  
p r z y ją ł o k o lic z n o ś c i ła g o d z ą c e  i  s k a z a ł g o  u tr a tę  
w s z y s tk ic h  h o n o r ó w  w o js k o w y c h  ja k o te ż  p r a w  
o s o b is ty c h , n a  u tr a tę  s z la c h e c tw a  i ro b o ty  p rz y ­
m usow e p ię tn a s to le tn ie , p o n ie w a ż  n ie  u tr z y m a ł  
p o r z ą d k u  w  tw ie r d z y  i  za  w c z e ś u ie  tw ie r d z ę  
o p u śc i ł.

Zmobilizowanie przemysłu. 
P e te rsb u rg , 1 3  g r u d n ia .

(B K ). R zą d  z a m ie r z a  w n ie ś ć  w  D u m ie  u s ta w ę ,  
u p o w a ż n ia ją c ą  m in is tr a  w o jn y  d o  z m o b iliz o w a ­
n ia  c a łe g o  r o s y j s k ie g o  p r z e m y s łu  i  d o  p o s ta ­
w ie n ia  r o b o tn ik ó w  i  r e s z t y  p e r s o n a lu  w  p r z e ­
m y ś le  pod ryg o r U 3taw y w o je n n e j. P r a w o  s tr e jk u  
m a  b y ć  z n ie s io n e m .

Kronika wojenna.
K a n feren c ya  w o je n n a  w  P aryżu . G e n e r a l w ło ­

sk i P o rro  w r ó c ił z  P a r y ż a , g d z ie  b ra ł u d z ia ł  
w  r a d z ie  w o je n n e j c z w ó r so ju sz u . O w y n ik u  tej 
r a d y  d o n o s z ą  d z ie n n ik i, ż e  o s ią g n ię to  z u p e łn e  
p o r o z u m ie n ie , le c z  d o n ie s ie n ia  b rzm ią  m n ie j  
p e w n ie  i  b e z  o tu c h y  c o  d o  is to tn e j  tr e ś c i r a d y .

Porażki a n g ie lsk ie  w  Azyi. (B K ). G łó w n a  
k w a te r a  tu r e c k a  d o n o s i : w s k u te k  e n e r g ic z n y c h  
a ta k ó w  o p a n o w a ły  n a s z e  w o js k a  w y s u n ię t e  n a ­
p rzó d  p o z y c y e  n ie p r z y ja c ie ls k ie  p o d  K u te ia m a -  
ra. N ie p r z y ja c ie la  o d r z u c o n o  d o  g łó w n y c h  p o -  
■ycyj. J e g o  s tr a ty  p r z e w y ż s z a ją  7 0 0  lu d z i, p od - 
z ą s  g d y  n a s z e  n ie  w y n o s z ą  n a w e t  2 0 0  z a b i-  
v ch  i r a n n y c h .

K itc h e n e r o trw a n iu  w o jn y . K itch en er p od czas  
swego p o b y tu  w  A ten ach , o św ia d c z y ł —  jak  d o­
n osi „N eon  A sty"  —  że  czw óra lian c i b y li d o ty ch ­
cza s  ź le  uzbrojen i, ż e  w ojna n a p raw d ę  za c zn ie  się  
dop iero  w  m arcu  i p o trw a  dwa ia ia .

M o n a rch ia  w  C hinach. „ A ssoc ia ted  P ress*  dono si 
z P ek in u , ż e  Juanszik aj przyją ł g o d n o ść  cesarsk ą .

K ło p o ty  fin a n s o w e  A n g lii. (BK). P o se ł lib era ln y  
P ercy  A ldera podaje w  „D aily  T elegraph ie"  ro zm o ­
w ę  z  Mac K enną, w  której ten że  p ow ied z ia ł, że  
b ęd z ie  praw dopod obn ie k o n ieczn em  śc iągać  25%

w s zy s tk ic h  dochodów , już to  przez  w ła d ze  podat' 
k o w e  już to przez  p racod aw ców .

F ran cu sk i s ze f s ztab u . Joffre p rzezn a czy ł gen e­
rała C astelnau  na  sze fa  sztab u  g en era ln ego . Ca- 
ste ln a u  zatrzym uje rangę k om en d an ta  jednej gru­
p y  arm ii.

E ksp lozya  w H a v rze , w  w a rs z ta ta c h  rząd u  be l­
g ijsk ieg o . (BK). E k sp lozya  zd arzy ła  s ię  o trzy  na 
10  rano w  sk ład zie  prochu, p rzezn aczon ym  do ła ­
d ow an ia  gran atów . W  tym  cza sie  b y ło  tam  zaję­
ty ch  w ie lu  rob otn ik ów . N ab ite  już naboje ksplo- 
d o w a ły  z taką siłą , ż e  drzw i i ok n a  sąsiedn ich  
dom ów  zo sta ły  zn iszczo n e . O koło połudn ia  było  
je szcze  rzeczą  n iem ożliw ą  p rzy b liży ć  s ię  do m iej­
sca  k atastro fy . S zk od y  na  razie  n ie  m ożna ob li­
c zy ć . N ajw ięk szą  część  rob otn ik ów  sta n o w ią  B el- 
g ijezy cy .

A ż do p ó łn ocy  zn a lez io n o  na m iejscu  katastro fy  
110 za b ity c h , w śród  n ich  107  B elg ijczyk ów . L icz­
b y  ran n ych  je s z c z e  n ie  stw ierd zon o .

S to rp ed o w a n ie  paro w ca  g reck ieg o . (BK). W edług  
u rzęd ow ego  sp raw ozd an ia  greck iego  parow iec g re­
cki „D im itr K olandris", p ły n ą cy  z A lek san d ry i z 
m ieszan ym  ład u n k iem  do A nglii, po drodze zosta ł 
storp ed ow an y  przez n iem ieck ą  łód ź  p od w od n ą . 
Z ałoga op u ściła  ok ręt w  łod ziach , k tóre łód ź pod­
w od na przez jak iś czas c iągn ęła  na  lin ie . P ew ien  
an g ielsk i parow iec , k tóry  b y ł w  drodze do A le­
ksandryi, w z ią ł rozb itk ów  na  p ok ład , zo sta ł je ­
dnak przez tę  sam ą łód ź p od w od ną  storp ed ow an y  
w  oddalen iu  25  m il od A lek san d ry i. G recy i A n ­
g licy  u ratow ali s ię  w  łod z iach  i zo sta li przez  in n y  
b rytyjsk i p arow iec o 3 m ile od A lek san d ry i w z ięc i 
n a pokład  i w y sa d zen i na  ląd .

K R O N IK A .
Na fu n d u s z  d la  o c ie m n ia ły ch  ż o łn ie rz y . W  m yśl 

reskryp tu  urzędu  op iek i nad  ociem n ia łym i ż o łn ie ­
rzam i (u tw orzon ego  przy m in isterstw ie  spraw  w e ­
w n ętrzn ych ) w y sto so w a n eg o  do m in isterstw a  d la  
G alicyi, m agistrat k rak ow sk i zw raca s ię  do w sz y s t­
k ich  in s ty tu cy i i  o sób  p ry w a tn y ch , k tóreb y  b y ły  
w  p osiadan iu  jak ichś fu n d u szó w , na ten  ćfeł z e ­
branych, lub  w d roży ły  już a k cy ę  jaką, zm ierzają­
cą do u lżen ia  d oli o c iem n ia łych  żo łn ierzy , —  a b y  
zech c ia ły  b ezzw ło czn ie , a najdalej do dnia 2 0  g ru ­
dnia  b. r . d o n ieść  o tem  p isem n ie  m agistra tow i z  
w yczerp u jącem  w yjaśn ien iem .

Lw ów  pod gro zą  z a m a rz n ię c ia . „ N o w in y  W ied."  
d o n o szą  ze  L w ow a  : Zim a n a d esz ła  w czesn a  i m ro­
ź n a : term om etr p o k a zy w a ł 2 2 9 p on iżej zera. T y m ­
czasem  w  m ieśc ie  zabrakło  opału . N iem a w ęg la , 
ani d rzew a. Ze w zg lęd ó w  o szczęd n o śc io w y ch  u lic e  
m iasta  już o  w czesn ej g o d zin ie  ton ą  w  c iem n o­
ściach , a n ie  je s t  w y k lu czo n em , że  za k ła d y  m iej­
sk ie , jak  e lek trow n ia  i  g a zo w n ia  z p ow od u  braku  
opału , staną .

M agistrat w y k a zu je  s ię  o trzym an ym i z zarząd u  
kop alń  telegram am i, ż e  w ęg ie l zo sta n ie  w y s ła n y .  
A le lu d n o śc i n ie  w ysta rcza ją  p oc iesza ją ce  te le ­
gram y...

M agistrat za słan ia  s ię  n iem o ż liw o śc ią  p rędk iego  
transportu  z p ow od u  braku w a g o n ó w . Jed n ak że  
na d w orcu  w e  L w o w ie  sto i dzisiaj 1 5 0 0  w a g o ­
n ó w  z  ap row izacy i, w agon ów  n iew y ła d o w a n y ch , 
g d y ż  sk ła d y  i m a g a zy n y  k o le jo w e  zo sta ły  sp a lon e  
przez  co fa jące  s ię  w ojsk a  ro sy jsk ie .

N a p ro p o zy cy ę  g en . L e to w sk y ’eg o , b y  w y b u d o ­
w a ć  od n o g ę  m iejsk iej k o le i e lek tryczn ej od  torów  
k o lejo w y ch  przy  d w orcu  czern iow ieck im  i towary" 
w p rost stam tąd  przy p o m o cy  jeń có w  n o cą  iram - 
w ajam i w o z ić  do m iasta , m agistrat za ch o w a ł się  
„ch łod n o" , debatując, k to  gw aran tu je  m u zw rot 
fu n d u szó w  na  b u d o w ę ow ej ko lejk i w y ło żo n y ch .

T e ch n ic zn y  ku rs  u w o js k  lo tn ic zyc h . O ficerow ie , 
ch orążow ie  i asp iranci o ficerscy , n iezd o ln i do s łu ­
żb y  w ojen n ej m ogą w  raz ie  n ad aw an ia  s ię  do  s łu ­
ż b y  tech n iczn ej, b y ć  u ż y c i s ta le  w  technicznej 
s łu żb ie  p rzy  w ojsk ach  lo tn iczy ch . W  tym  ce lu  roZ' 
p o czn ie  s ię  1 s ty czn ia  19 1 6  r. w  tech n iczn y m  od­
dzia le  w  W iedniu , A rsen a ł, obj. XI., k u rs tech n i­
c zn y . Kurs b ęd z ie  trw ał 1 2  tygod n i. W arunkieU5 
p rzyjęcia  jest u k o ń czen ie  k la s  w y ż sz e j sz k o ły  śre­
dniej. A b so lw en ci tego  k u rsu  b ęd ą  u ż y c i p rzy  słu­
żb ie  tech n iczn ej w o jsk  lo tn iczy ch  ta k że  podcza*  
pokoju . P od an ia  w n o sić  n a le ż y  w  drodze przyna­
leżn eg o  cia ła  u zu p ełn ia jącego  do teg o ż  oddział1* 
do 2 7  grudnia  b. r.

Pamiętajcie o funduszu dla dotkniętych klęską wojny!
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Sprawa polska w Rumunii.
II.

P r z y  ta k im  n a s tr o ju  o p in ii p u b lic z n e j , m a ło  
dla n a s  p r z y c h y ln y m , w y b u c h ła  w o jn a  św ia to w a . 
C h ociaż  sp r a w a  p o ls k a  o d r a z u  n a b r a ła  z n a m io n  
m ię d z y n a r o d o w e g o  p r o b le m u , c h o c ia ż  fo r m a  jej 
ro z w ią z a n ia  w  p o śr e d n i lu b  b e z p o śr e d n i sp o só b  
Zajęła n ie w ą tp liw ie  u m y s ły  p o li ty k ó w  r u m u ń ­
sk ic h , n a  z e w n ą tr z , w  p r a s ie  c o d z ie n n e j , w y p o  
w ie d z e ó  o  n ie j w  p ie r w s z y c h  m ie s ią c a c h  w o jn y  
p o ja w iło  s ię  z n ik o m o  m a ło . P r z y c z y n ą  te g o  b y ła  
n ie ty ik o  o b o ję tn a  o p o r n o ść  w o b e c  le k c e w a ż o n e j  
z p o c z ą tk u  k w e s ty i ,  a le  ta k ż e  i  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  te n d e n c y  jn o ść  d z ie n n ik ó w  trój p o r o z u m ie ­
n ia , k tó r e  u s i ln ie  s ta r a ły  s i ę  z e p c h n ą ć  z a g a d n ie ­
n ie  p o is k ie  d o  r z ę d u  w e w n ę tr z n y c h  p o w ik ła ń  
r o sy js k ic h . T o te ż  s z c z e g ó ln a  w d z ię c z n o ść  p r z y ­
p a d a  w  u d z ia le  d w o m  P o la k o m  w  B u k a r e sz c ie ,  
D r. M a r y a n o w i L in d e m u  i  D r . J a n o w i Ż a lp la ch -  
c ie , ż e  w  c h w ila c h  n a jtr u d n ie js z y c h  w y d a r z e ń ,  
W o b lic z u  n ie s p o d z ie w a n y c h  p o s tę p ó w  m o s k ie w ­
s k ie g o  p o to p u , u m ie li u tr z y m a ć  w  o p in ii s to lic y  
sp r a w ę  p o ls k ą  w  jej p ie r w o tn e j , z  tr a d y c y ą  z g o ­
d n ej c z y s to ś c i .  K r ó tk i p o b y t  p . W ła d y s ła w a  
S tu d n ic k ie g o  r ó w n ie ż  n ie  m in ą ł b e z  tr w a ły c h  
k o r z y s tn y c h  w y n ik ó w .

W p ły w y  fr a n c u sk ie j  i  r o sy js k ie j  a m b a s a d y  
m a la ły  z  r o z w o je m  w y p a d k ó w  w o je n n y c h , z  dni; 
n a  d z ie ń  n ie p o m y ś ln ie js z y c h  d la  w ie lo k ro tn e j  
k o a i ic y i;  o s ta tn ie  w y b r y k i ty c h  p o k ą tn y c h  in ­
t r y g  s t r e ś c i ły  s ię  w  k r ó tk o tr w a ły m  i  z g o ła  n ie ­
fo r tu n n y m  ta jn y m  z a k a z ie  m in is tr a  sk a r b u , C os- 
t in e s c u , o g r a n ic z a ją c y m  r o z s y łk ę  w y d a w n ic tw  
N a c z e ln e g o  K o m ite tu  N a r o d o w e g o  (p or . r e la c y e  
d z ie n n ik ó w  „ M o ld o v a “ z  21  i „L u p ta*  z  2 6 -g . 
łip c a ) .

T y m c z a se m  a r m ie  sp r z y m ie r z o n e  p a r ły  w  g łą b  
P o lsk i . L w ó w  o d z y s k a n y , W a r sz a w a  za ję ta , B r z e ść  
L ite w sk i u p a d ł. L o sy  n a s z e g o  n a ro d u , w y r w a n e  
z  w ła d z y  r o s y js k ic h  m in is tr ó w , s t a n ę ły  o tw o r e m  
w o b e c  o p in ii ś w ia ta . N ic  w ię c  d z iw n e g o , ż e  
ru c h liw a  p r a sa  r u m u ń s k a  z a b r a ła  g ło s  w  n a ­
m ię tn e j , g o r ą c z k ą  w o je n n ą  z a b a r w io n e j , p o lsk ie j  
d y s k u s y i .  N ie in a  d z ie n n ik a , k tó r y b y  n ie  w y p o ­
w ie d z ia ł s ię  w  te j a k tu a ln e j  s p r a w ie : s to  k i l ­
k a n a ś c ie  p o ls k ic h  a r ty k u łó w  p o ja w iło  s ię  w  c ią g u  
le tn ic h  i  je s ie n n y c h  m ie s ię c y , a  z  ty c h  c z te r y  
p ią te  z  c a łą  ż y c z l iw o ś c ią  p o d n io s ło  c z y n  L e g io ­
n ó w  P o ls k ic h  ja k o  g o d n y  w y r a z  u c z u ć  p o ls k ie g o  
sp o łe c z e ń s tw a .

N a w e t  z a p r z e d a n y  R o s y i  „ A d e v e r u l“ (z  1 w r z e ­
śn ia ) , n a w e t  n a m ię tn ie  fr a n k o f ils k a  „L a R ou -  
m a m e *  (w  a r ty k u le  sa m e g o  T a k e  J o n e s c u  z 2 0  
s ie r p n ia )  i  ta k a ż  „ A c tiu n e a * , u z n a ły , c h o ć  n ie ­
c h ę tn ie ,  id e o w o -c z y s te  m o t y w y  o r y e n ta c y i  N a ­
c z e ln e g o  K o m ite tu . T r y u m fe m  n a s z y m  b y ł a r ty ­
k u ł w s tę p n y  r z ą d o w e j „ L T n d e p e n d a n c e  R ou -  
m a in e *  (2 5  s ie r p n ia ) , r o k u ją c y  p e łn e  p o w o d z e  
n ie  w y s i łk o m  L e g io n ó w , p o c ie s z a ją c y m  z a ś  fa ­
k te m  s ta n o w is k o  d r u g ie g o  o r g a n u  lib e r a ln e g o  
„ V itto r u l“, k tó r y  n a g ie  p r z e r w a ł s w e  te n d e n ­
c y jn e  m ilc z e n ie  o  n a s , z a m ie sz c z a ją c  n a  c z e le  
n u m e r u  w iz e r u n e k  sz ta b u  P iłs u d s k ie g o  (7  p a ź ­
d z ie r n ik a ). W ię c e j  ż ą d a ć  n ie  m o ż n a  o d  stro n  
n ic tw a , z  k tó r e g o  ło n a  w y s z e d ł  r z ą d  o b e c n y  
i  k tó r e  z  o b o w ią z k u  z a c h o w y w a ć  m u s i bodai 
p o z o r y  z im n ej n e u tr a ln o śc i. A  sp r a w a  p o lsk a  
w k r a c z a  w  d z ie d z in y  m ię d z y p a ń s tw o w e j  p o lity k i.

K o n s e r w a ty w n e  z g r u p o w a n ia  p o li ty c z n e  (z w y ­
ją tk ie m  h a ła s o w e g o  o r sz a k u  d y s y d e n tó w  z  o s ła ­
w io n y m  N ic u  F ii ip e s c u  n a  c z e le ) ,  tr a d y c y jn ie  
n ie c h ę tn e  R o s y i  i m im o  sz c z e r y c h  s y m p a ty i fr a n ­
c u sk ic h , lic z ą c e  s ię  z  k o n ie c z n o ś c ią  z g o d n e g o  
W sp ó łży c ia  z  p a ń stw a m i c e n tr a ln e m i, —  z e  z r o ­
z u m ie n ie m  ś le d z ą  ro zw ó j w y d a r z e ń  n a  z ie m ia c h  
p o ls k ic h . Z a r ó w n o  k o ło  z w o le n n ik ó w  b y łe g o  p re ­
m ie r a , c z c ig o d n e g o  P io tr a  C arp a , ja k  i w ła ś c iw e  
z r z e s z e n ie  ż y w io łó w  k o n s e r w a ty w n y c h  z  A le ­
k sa n d r e m  M a r g h ilo m a n e m  i  T itu  M a io r e sc u  ja k o  
sz e fa m i, b u d u ją  d a le k o  id ą c e  n a d z ie je  n a  w łą ­
c z e n iu  o sw o b o d z o n e j  P o lsk i w  s y s t e m  a n ty r o ­
s y j s k ie g o  b lo k u  w o ln y c h  n a r o d ó w  śr o d k o w e j  
E u r o p y .

N a c z e ln e  p ism o  p a r ty i „L a P o li t iq u e “, k ie r o ­
w a n e  w y tr a w n ą  r ę k ą  Z n a m ie n ite g o  p u b lic y s ty  
p . P io tra  C io r a n e a n u . w  s z e r e g u  a r ty k u łó w  r e ­
d a k c y jn y c h  (c y to w a n y c h  p ó ź n ie j  p rzez  in n e  
d z ie n n ik i s to lic y )  z a ję io  s ta n o w is k o  b e z w z g lę ­

d n ie  ż y c z l iw e  d ia  m y ś li  p o lity c z n e j  L e g io n ó w :  
o b s z e r n y  k o m e n ta r z  d o  o d e z w y  s ie r p n io w e j  N a ­
c z e ln e g o  K o m ite tu  (2 3  s ie r p n ia ) , o c e n a  m o w y  
B e th in a n a -H o llw e g a  (4  w r ż e śm a ), p r z e d s ta w ie n ie  
m o ra ln ej i  s tr a te g ic z n e j  r a c y i b y tu  L e g io n ó w  
1,23 w r z e śn ia ) , o d p o w ie d ź  w r e s z c ie  n a  fr a n c u ­
s k ie  u s p r a w ie d liw ie n ie  b a r b a r z y ń sk ic h  e w a k u a -  
k u a c y i K r ó le s tw a  i L itw y  p r z e z  c o fa ją c e  s ię  
w o jsk a  m o s k ie w s k ie  (21 p a ź d z ie r n ik a ), —  w s z y s t  
k ie  te  w y c z e r p u ją c e  a n a liz y  ró ż n o r a k ic h  fa k tó w  
z w ią z a n y c h  z  n a s z ą  w a lk ą  o  w o ln o ś ć  o jc z y z n y  
w y p a d ły  c a łk o w ic ie  p o  m y ś li  n a s z y c h  p r a g n ie ń  
i te n d e n c y i .

Socyaliści bułgarscy 
a wofna.

O c h a r a k te r y s ty c z n e j  z m ia n ie  w  p o li ty c e  b u f- 
| g a r sk ic h  s o c y a l is tó w  d o n o s i „ V o r w a r ts “. C h od zi 
j tu  o  p a r ty ę  t. z w . „ sz e r o k ic h *  (w  B u łg a r y i, ja k  

w ia d o m o , je s t  ta k ż e  p a r ty a  „ w ą sk ic h * , m a rk s i-  
I s tó w  z> to w . B ła g o je w e tn  n a  c z e le ) .  i

O tóż  „ sz e r o c y *  b y li  (p rzed  w y s tą p ie n ie m  B u ł­
g a r y i)  p r z e c iw n i u d z ia ło w i B u łg a r y i w  w o jn ie  i 

; ic h  w ó d z  Z a k a z ó w  w  a r ty k u le , u m ie s z c z o n y m  
j e s z c z e  w c z e r w c u  w  „ V o r w a r ts ie “ i in n y c h  p i­
sm a c h , s ta u ą t n a  te m  s ta n o w is k u , ż e  B u łg a r y a  
„ a ż  d o  k o ń ca *  p o w in n a  w y tr w a ć  w n e u tr a ln o ­
ś c i .  W  r z e c z y w is to ś c i  je d n a k  „ sz e r o c y *  s k ła ­
n ia li s ię  ku Rosyi, w o b e c  c z e g o  ic h  w a lk a  o  n e u ­
tr a ln o ść  m ia ła  z u p e łn ie  in n y  p o d k ła d , n iż  p o- 

I d o b n a  w a lk a  „ w ą sk ic h * . P o s e ł  i c z ło n e k  c en -  
i tr a ln e g o  k o m ite tu  „ sz e r o k ic h *  P a s t u c h ó w  w  

o r g a n ie  sw e j p a r ty i „N aród *  p is a ł d . 2 8  l i p c a : 
W  k r a ja c h  n e u tr a ln y c h  s y m p a ty e  d ia  N ie m ie c  
s ą  m in im a ln e , p o d c z a s  g d y  R o s y a  w c a le  n ie  
w y d a je  s ię  im  ta k im  s tr a sz a k ie m , ja k  n ie g d y ś * ,. .  
T y m c z a s e m  są  w śr ó d  s o c y a l is tó w  —  c ią g n ie  
a u to r  d a le j —  je s z c z e  ta c y  s k o s tn ia l i  p o li ty c y ,  
c o  to  p o w ta rza ją  z  u p o r e m  w c ią ż  je d n o  h a s ł o : 
w a l k i  z  R o s y ą  (o c z y w iś c ie  P a s tu c h ó w  k iw a  
tu  w  s tr o n ę  „ w ą sk ic h * ) .

T a c y  b y li „ sz e r o c y *  je s z c z e  la te m  b . r.
Zmienili się d o  n ie p o z n a n ia  z  c h w ilą  w y s tą ­

p ie n ia  B u łg a r y i. W y s ia li  d o  p r e m ie r a  d e p u ta -  
c y ę  z  z a p e w n ie n ie m , iż  u c z y n ią  w s z y s tk o , c z e ­
g o  b ę d z ie  w y m a g a ł o b o w ią z e k  p a tr y o ty c z n y .

A  w s p o m n ia n y  J a n k o  Z a k a z ó w  9  p a ź d z ie r n i­
ka  p is z e  w  „ N a r o d z ie * : „ P ró żn e  b ę d ą  u s i ło w a ­
n ia  p o w s tr z y m a ć  6 0 0  ty s ię c y  m ę ż c z y z n  o d  w y ­
k o n a n ia  z a d a n ia , ja k ie  im  rzą d  p o s ta w ił. S ą d z i­
m y  i  m arn y  n a d z ie ję , ż e  ta k ic h  p rób  w o g ó le  
n ie  b ę d z ie , g d y ż  j e ś l i  lu d  b ie r z e  u d z ia ł w  a k c y i  
p o d o b n ej w a g i —  k t o  z  j e g o  s y n ó w  o d ­
w a ż y  s i ę  d o t k n ą ć  j e g o  j e d n o ś c i ? *

W  te n  s p o s ó b  „ sz e r o c y * , ja k  w id z im y , r a d y ­
k a ln ie  z m ie n ili  s w e  z a p a tr y w a n ia .

N a to m ia s t  „węssy* w y d a ń  w  d w a  d n i p rzed  
w y s tą p ie n ie m  B u łg a r y i m a n i f e s t ,  p o d p isa n y  
p rzez  p o s łó w  p a r ty jn y c h  B ła g o je w a , K o r k o w a , 
K iia r o w a  itd . P r z e c iw k o  11 p o d p is a n y m  p od  
m a n ife s te m  w d r o ż o n o  p r o te s t ;  p r z e b y w a n ie  n a  
w o ln e j s to p ie  z o s ta ło  z e z w o lo n e  ty lk o  z a  z ło ­
ż e n ie m  zn a czn e j k a u c y i.

O K T A W IU S Z  M IR B E A U .

Pogromy w Rosyi. •
i i .

Z r a n io n y  p o d b r ó d e k  b o la ł g o  n a jb a r d z ie j , p o d ­
n ió s ł  s i ę  z w o ln a , t łu m ią c  o k r z y k  b ó lu , g d y  w tem  
u s ły s z a ł  o d d a la ją c e  s ię  s a iw y , a  p o  c h w ili g d z ie ś  
z  g łę b i  z ie m i z  p o ś ió d  m u r ó w  z a c z ę ły  d o b y  yvać 
s ię  s t r a s z liw e  ję k i .  P r z y  m d łe m  ś w ie t le  ś w ie c y  
p r z e k o n a ł s ię ,  iż  n ie  p o z o s ta ł a n i j e d e n  k a w a ­
łe k  o d z ie ż y . R a b u s ie  z a b r a li w s z y s tk o . N a  s t o ­
p n ia ch  k a n to r u  w  g łę b i  sk le p u , w śr ó d  w y p r ó ­
ż n io n y c h  i p o tr z a s k a n y c h  sz u f la d , z g n ie c io n y c h  
i sk r w a w io n y c h  p r z e d m io tó w , le ż a ła  j e g o  żon a;  
z p o c z ą tk u  z d a w a ło  m u  s ię ,  iż  j e s t  z e m d lo n a .

—  M u sia łe m  ś c ią g n ą ć  jej s u k n ie  —  d o rzu c ił  
z w o ln a ...  A  o c z y  je g o  p r z y m k n ę ły  s ię  m im o w o u .  
A  p o te m  je s z c z e  w o ln ie j :

—  O n e  b y ły  p o d n ie s io n e , m o s s ie . . .  K o b ie ta  
p r z e s z ło  p ię ć d z ie s ię c io le t n ia !

P o  c h w ili s i ę  p r z e k o n a ł, ż e  ż o n a  j e g o  n ie  
ż y je . P a tr z y ła  o n a  n a ń  b e z  s ło w a . S tr u g a  k r w i  
p ły n ę ła  po  jej p o ż ó łk łe j sk ó r z e , k tó ra  n a g le  p o ­
c z e r w ie n ia ła ...

U jrza ł p o n o w n ie  s t r a s z liw y  w y r a z  jej tw a ­
r z y ...

I z a c z ą ł z n ó w  o p o w ia d a ć  o  sw e j ż o n ie ,  o  sw e j  
u k o c h a n e j ż o n ie .

—  T a k a  d o b ra  ż o n a , ta k a  o sz c z ę d n a  ż o n a ...
O ż y w  t s i e .  O d d ech  je g o  s ta ł s ię  n ie  d o  z n ie ­

s ie n ia . Z a u w a ży  em , iż  m ó w ił o n  p r a w ie  b e z  
b ó lu  i g n ie w u .. .  M o że  n ie  m ia ł ju ż  s i ły  d o  w y ­
r a ż e n ia  s w y c h  u c z u ć ... C zu łem , iż  m o je  o c z y  
n a p e łn ia ją  s ię  łz a m i.

—  N ie  d o s y ć  n a  te m . Z a b ra li o n i c ia ła ... i  p o ­
g r z e b a li j e ,  B ó g  w ie  g d z ie ,  w  n o c y  —  r a z e m  
z m a r ły c h  i r a n n y c h ...  M a sa k r o w a li o n i ty lk o  
ży d ó w  i r a b o w a li p rzez  o ś m  d n i. N ie  m o g l iś m y  
się' n a tu r a ln ie  b ro n ić ... J a k ż e ż  m o g l iś m y  s ię  z r e ­
sz tą  b ro n ić , m o s s ie ?  O n i p o lic z k o w a li n a s , k o ­
pa li n o g a m i i p lu li n a  n a s ...  D la c z e g o ? . . .  A ch !... 
D la c z e g o  ?

W y b u c h ły  p o ż a r y , k tó r y c h  n ik t  n ie  g a s i ł .  
W ię k s z a  c z ę ś ć  tej b ied n e j d z ie ln ic y  p a d ła  p a ­
s tw ą  p ło m ie n i. J e d n o  z  je g o  d z ie c i zm a r ło  w  s z p i­
ta lu  w s k u te k  k o p n ię c ia  n o g ą , k tó r e  s tr z a sk a ło  
m u  c z a s z k ę . I z  o śm iu  o s ó b , k tó r e  ż y ły  p r zed -  

j te in  p r a w ie  s z c z ę ś l iw e  w  sw e j n ę d z y  —  p ię ć  
j ty lk o  o p u ś c i ło  p r z e k ię te  m ia s to , o g o ło c e n i z e  
j w sz y s tk ie g o , p o g r ą ż e n i w  w ie c z n e j  ż a ło b ie .

A c h  n ic , w ie  p a n , ja c y  c i ż o łn ie r z e  s ą  ź l i ,  
ja c y  s ą  ź l i !.,.

P o tr z ą sn ą ł g ło w ą  i p o w tó r z y ł z u p o r e m :
—  N ie , n ik t  n ie  w ie , ja c y  o n i s ą  ź li .
D r ż ą c  s łu c h a łe m  te g o  o p o w ia d a n ia  o  n ę d z y ,

i k r z y w d a c h  n ie d o s ta tk a c h  i tu ła c z c e  z  m ia s ta  
d o  m ia s ta , z  m ia s t  z a k a z a n y c h  d o  w s i,  g d z ie  
ich  o b r z u c a n o  k a m ie n ia m i i b ito  k ija m i. O n  
sa m  n ie  w ie d z ia ł z  c z e g o  i ja k  ż y ł  p o d c z a s  ty c h  
s tr a s z liw y c h  d n i.

W k o ń cu  s ta r z e c  o tr z y m a ł p o s a d ę  w  p e w n y m  
m a ły m  b a n k u  u  s w e g o  w s p ó łw y z n a w c y . D w a j  

i je g o  p o z o s ta li p r z y  ż y c iu  s y n o w ie  —  je d e n  ju ż  
ż o n a ty  i  o jc ie c  m a łe j d z ie w c z y n k i —  p r a c o w a li  
n a  d w o r c u  k o le jo w y m  ja k o  tr a g a r z e .

—  T a c y  s ła b i, m o s s ie ,  ta c y  s ła b i. . . ,  i  c h o r o ­
w ic i.

S io s tr a  s p r z e d a w a ła  p o m a r a ń c z #  i  c z o sn e k .
—  P o m a r a ń c z e ! . . .  T a k , p o m a r a ń c z e ! . . .  B ie ­

dn a .
P e w n e g o  w ie c z o r u , g d y  p o m a g a ł s w e m u  p r y n -  

! e y p a ło w i w  w y k o ń c z e n iu  r a c h u n k u  ja k ie g o ś  o -  
b e c n e g o  w ła ś n ie  sz la c h c ic a , r o z le g ły  s i ę  s a lw y  

| k a r a b in o w e , z r a z u  d a le k o , p o te m  b liż e j ... p o te m  
już c a łk ie m  b lis k o  n a  te j sa m ej u lic y ...  i  g ra d  
k u l w p a d ł p r z e z  r o z b ite  o k n o  d o  p o k o ju , p o ło ­
ż o n e g o  n a  p ie r w s z e m  p ię tr z e .

| —  In n e  m ia s to , m o s s ić ,  le c z  t e  s a m e  k u le ,
te  s a m e  k u le !

O ni rz u c ili s ię  n a  z ie m ię  i u s i ło w a li ,  c z o łg a ­
jąc, d o s ta ć  s ię  d o  n a s tę p n e g o  p o k o ju . N o w y  
g ra d  k u l r o z tr z a sk a ł lu s tr o  n a  d r o b n e  k a w a łk i.  
VV c ie m n o ś c ia c h  u s ły s z e l i  n a g le  n a  sc h o d ą c h  

: k ro k i ż o łn ie r z y .  O c h r y p łe  d z ik ie  w r z a s k i .-  p o ­
tem  g łu c h e  u d e r z e n ia .

—  O tw iera ć , o tw ie r a ć !
D rzw i z a b a r y k a d o w a n e  p r z e z  p r y n c y p a ia , P ? -  

k iy  p od  c io sa m i k o lb ...  J a k iś  p o d o f ic e r  tr z y m a ł  
la ta rn ię  w  rę k u . Ż o łn ie r z e  w d a r li s i ę  d o  ś r o d ­
ka, w y d a ją c  d z ik ie  w r z a sk i... S z la c h c ic  k r z y c z a ł,  
iż  n ie  w o ln o  m o r d o w a ć  lu d z i, d a ł p o z n a ć  s ię  
ż o łn ie r z o m , w s u n ą ł p o d o fic e r o w i s tu r u b ló w k ę  
d o  r ę k i i z n ik n ą ł.

W  tej c h w ili  —  p o d c z a s  g d y  ż o łn ie r z e  u s i ło ­
w a ń  r o z b ić  k a s ę  —  s ta r z e c  u c z u ł  n a  s z y i  z im ­
n ą  s ta l  b a g n e tu .

O d w in ą ł s w ą  b ru d n ą  fu la r o w ą  c h u s te c z k ę  i 
p o k a z a ł m i b h z n ę .

—  D la c z e g o  m ię  n ie  z a b i ł?  A c h , d la c z e g o ?  
Ż o łn ie r z e  c i  s ą  g o r s i , n iż  d z ik ie  z w ie r z ę ta .

P a n  B ó g  w ie , c z e m  o n i s ię  sp ija ją ... a  p o te m  
r zu ca ją  s ię  n a  k o b ie ty , n a  m a ły c h  c h ło p c ó w ...  
T o  je s t  s t r a s z n e , m o s s ie . . .  A  z a w s z e  ś m ie ją  s ię ,  
n a w e t  m o rd u ją c  i g w a łc ą c .

W  sz p ita lu  d o w ie d z ia ł s i ę  o n , iż  o b a j j e g o  
s y n o w ie  z o s ta li  n a  d w o r c u  z a m o r d o w a n i p r z e z  
ż o łn ie r z y ...  S z w a g ie r  j e g o  r a b in  z o s ta ł p o r w a n y  
i w tr ą c o n y  d o  w ię z ie n ia .. .  O d te g o  c z a su  n ie  
s ły s z a ł  ju ż  n ic  o  n im . _____________

D R U K A R N I A  L U D O W A
W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL 1319

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO­
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU- 
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE

PRZYSTĘPNYCH CENACH,
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Z Warszawy.
Chleb z mąką kartoflaną. Z p o lecen ia  k o m isy i 

rozdziału  ch leb a  i m ąki p iekarn ia  M ichlera rozp o­
częła  w y p iek  ch leb a  z d om ieszk ą  m ąk i k arto fla ­
nej. C hleb ten , narazie  p rzezn a czo n y  je s t d la  in -  
sty tu cy i d o b roczyn n ych , w y p iek  zaś ch leb a  w o ­
jen n ego  dla ogó łu  lu d n o śc i ro zp o czę ty  zo sta n ie  po  
n agrom adzen iu  od p ow ied n ich  za p a só w  m ąki kar­
toflanej.

Z poczty miejskiej. R uch n a  p o czc ie  w zrasta . 
P o czta  o trzym u je do doręczen ia  ad resatom  ok o ło  
7 0 0 0  l i s t ó w  d z i e n n i e  p ro w in cy o n a ln y ch  i za ­
gran iczn ych  oraz p o  k ilk a se t lis tó w  m iejsk ich . —  
W  celu  ro zw in ięc ia  d zia łu  k o resp o n d en cy i m iej­
sk iej p o cz ta  zw róciła  s ię  do w ła d z  z  p ro p o zy cy ą  
rozm ieszczen ia  w  ró żn y ch  p u n k tach  m iasta  16  
sk rzy n ek  p o cz to w y ch , k tóre p o zo sta ły  p o  p o czc ie  
rosyjsk iej.

Odczyt o Strugu. P o raz p ierw szy  w  W arszaw ie  
od b ęd zie  s ię  p re lek cya  p u b liczn a  o  zn ak om itym  
au torze  p o lsk im , k tó ry  z  p o w o d u  w aru n k ów  cen -  
zu ra ln ych  rosy jsk ich  p o zo sta w a ł dotąd dla szerszej 
p u b liczn ośc i p ew n y m  ty lk o  sym b o lem , zn a n y m  z 
d o ry w czy ch , d y sk retn y ch  w zm ia n ek  w  p rzeg lą ­
dach literack ich . O dczyt jw y g ło s i p . N atalia  Ja­
strzęb sk a . O rganizuje g o  P o lsk ie  s to w . rów n ou p ra­
w n ien ia  k ob iet.

Teatr niemiecki.. Jak  d o n o si „D. W arsch. Z tg .“ , 
po raz p ierw szy  od  w ie lu  stu lec i z n ó w  przyjdą  do  
g ło su  na  jednej ze  sc e n  w arszaw sk ich  a rty śc i n ie ­
m ieccy . W y stęp y  g o śc in n e  n iem ieck iego  teatru  
łód zk iego , d z ięk i szczeg ó ln em u  poparciu  u rzęd ów  
w o jsk o w y ch , s ta ły  s ię  n iesp o d z iew a n ie  p rędko fa ­
ktem . R ozgośc i s ię  an sam b l n iem ieck iego  teatru  
łó d zk ieg o  (d y rek cy a  W altera W asserm anna) w  te ­
a trze  „ N o w o czesn y m  “. P ro jek tow an e są  3 w ieczo ­
ry , U rząd zen ie  d a lszy ch  regu larn ych  w y stę p ó w  g o ­
śc in n y ch  za le ż e ć  b ęd z ie  od p ow o d zen ia  p ierw szej 
p róby.

Karty na węgle. Z aczęto  sp rzed aw ać po  2 gro ­
sz e  n o w e  k arty , u p ow ażn ia jące  do k u p o w a n ia  w ę ­
g li k am ien n ych . K arty są  im ien n e , p od z ie lo n e  n a  
31  od c in k ó w , na  k tó ry ch  b ęd z ie  n a zn a cza n e  n a ­
b y c ie  w ęg li. V [ K .  ■

Pomoc Jeńcom w ucieczce. G en.-gub . B ese ler  og ła ­
sza : „K to u siłu je  n ak łon ić  żo łn ierzy  lub  in n e o sob y , 
n a leżą ce  do w ojsk a  rosy jsk iego , lub  innej arm iii 
niep rzyjacie lsk iej, o  k tórych  w ie  łub  n a  m ocy  o- 
k o liczn o śc i w ied z ie ć  m usi, iż  są  n iew o li w ojennej 
n iem ieck iej, do u c ieczk i z  n iew o li w ojennej, kto  
ty m że  u d zie la  p o m o cy  p rzed  i po  u c ieczce , m ia­
n o w ic ie , k ło  ich  do sieb ie  przyjm uje, u k ry w a , u - 
d zie la  o d z ie ż y  cy w iln e j, k to  je s t  p om ocn ym  w  do­
starczen iu  środ k ów  do ży c ia  lu b  p rzeszk ad za  w  
sch w y ta n iu , pod lega  k a r z e  ś m i e r c i .  W  razie  
o k o liczn ośc i ła g o d zą cy ch  za są d zo n a  b y ć  m o że  k a ­
ra c iężk ieg o  lub  zw y k łeg o  w ięz ie n ia  do p ięc iu  la t  
lub  g rzy w n a  do  1 0 .0 0 0  m arek sam od zie ln ie  lub  w  
p o łą czen iu  z karą w ięz ie n n ą

Z sądów pokoju. O dbyło s ię  p ierw sze  p o sied ze ­
n ie  w  n o w y c h  sąd ach  pokoju  z u d zia łem  sęd z ió w  
h a n d lo w y ch  jako p rzew o d n iczą cy ch  oraz ła w n ik ó w  
i sek retarzy . P roceder o d b y w a ł s ię  w  języ k u  p o l­
sk im . S ąd zon e  b y ły  p rzew a żn ie  sp raw y  o kom orne.

Spis ludności. D o za p ow ied zian ego  na  p o ło w ę  
grudnia  sp isu  lu d n ośc i —  jak  p isze  „ D. W arsch. 
Z tg .“ —  p rzyw iązu ją  "w arszaw skie koła  u rzęd ow e  
w ie lk ą  w a g ę ; ró w n ież  lu d n o ść  o czek u je  tego  sp isu  
z  ży w em  zajęciem . Ma to  b y ć  p rzec ież  p ierw szy  
sp is lu d n ości, k tóry , w ed łu g  w zo ró w  p ań stw  za ­
chod n ich , objąć m a n ie ty lk o  liczb ę  i p od zia ł lu ­
d n ości, lecz  ró w n ież  dane, d o ty czą ce  w y z n a ń , za ­
w o d ó w , o św ia ty  itd . D ok on an ie  tak iego  sp isu  na­
stręcza  w  W arszaw ie  na  zn a czn ie  w ię k sz e  trudności, 
n iż  w  krajach , w  k tórych  szero k ie  w a rstw y  lu ­
d n ości sto ją  n a  w y ż sz y m  o  w ie le  p oziom ie  o św ia ­
ty . W ob ec tego  h on orow o w sp ó łd zia ła jący  liczn icy , 
k tórych  je s t ok o ło  4 0 0 0 , n ie ła tw e  m ieć b ęd ą  za ­
dan ie d o  sp e łn ien ia .

S p is w y k a ż e  ró w n ież  w a żn e  d an e do zbadania  
w p ły w u  w o jn y  n a  sto su n k i gosp od arcze  i lu d n o ­
śc io w e  W arszaw y.

W ed łu g  o sta tn ich  d an ych , o  ile  je u sta lił m iej­
sk i w y d z ia ł s ta ty sty c z n y , ob ejm ow ało  15 ok ręgów  
m fijsk ich  ob szar ok o ło  1 0 0 0  m orgów , n a  k tórych  
osiad ło  ok o ło  8 8 4 .4 0 0  m ie szk a ń có w ; 10  o k ręgów  
zew n ętrzn y ch  lic zy ło  o k o ło  1 5 0 .0 0 0  m ieszk a ń có w , 
tak , ż e  lu d n o ść  m iasta  z  okolicam i pod m iejsk iem i 
l ic zy ła  około miliona m ieszk a ń có w . D ok on an y  z 
p ow od u  rozd zia łu  m ąk i i ch leb a  sp is lu d n ośc i w y ­
k a za ł 9 0 7 .0 0 0  m ieszk a ń có w .

1 różnych stron.
1 ruchu w y d a w n ic zeg o . W y sz ła  książk a  dra A- 

C zu bryńsk iego  p i. „M it k ru szw ick i" , badan ie wi®” 
rozn aw cze . Skład  g łó w n y  G ebethner i Ska, 191& 
K raków . —  O m aw ia d y n a sty czn y  m it, otwierający 
d zieje  P olsk i.

S ch orzały  c a re w ic z . N astęp ca  tronu rosyjsk iego  
który  od k o leb k i je s t k a lek ą  i cierpi na brak sit 
ż y w o tn y ch , zn o w u  zapad ł c ięż k o  na  zdrow iu . Cier' 
pienia, d o ty ch cza so w e  od b iły  s ię  i n a  władzad> 
u m y sło w y ch , k tóre zan ikają  coraz w ięcej. Choroby 
n a stęp cy  tronu p och od zą  ze  zm ian  w  g ru czo le  taf' 
czy k o w y m , k tóre w ym agają  n a tych m iastow ej op®‘ 
racyi. O peracya ta jed n ak ow oż groz i p o w a żn ie  ż f  
ciu  carew icza . L ekarze ca rscy  n ie  rob ią  wielki®! 
n ad zie i.

Wojenne „ogrody nieśmiertelnych* w Bułgaryi*
P od łu g  o ficy a ln eg o  p ism a b u łgarsk iego  „Narodu1 
P raw a* cen tra ln y  rząd  b u łgarsk i w y d a ł w  tyd> 
dniach sp eey a ln e  rozp orząd zen ie , na  m o cy  którego 
w  całym  kraju będą zak ład an e „ogrod y  n ieśm ief' 
te ln y ch * , tj. w szy stk ich  p o leg ły ch  na  p o lu  b itw y  
żo łn ierzy  bu łgarsk ich . Taki „ogród  n ieśm iertelnych*  
p ow inn o m ieć każd e b u łgarsk ie  m iasto , a  naw et 
k ażd a  w ieś . Z daniem  w sp om n ian ej .w y ż e j  g a z e ty  
b ęd zie  to  n ajlep sza  form a dla u czczen ia  żo łn ierzy  
bułgarsk ich  po  sk oń czon ej w ojn ie  św ia to w ej.

NADESŁANE.
W e d l e  p o l e c e ń  l e k a r s k i c h  n a

RF|]f\/iAT¥7 M n e r w o b ° l 8 ,  m i g r e n ę ,  
I  £ . r n y i s c h i a s ,  a t a k i  p o d a g r y -

c z n e ,  p o r a ż e n i a  i t p . ,  i d e a l n y m  ś r o d k i e m  j e s t

Sapomenthol - - - Matuli*
S p r z e d a ż  j e d y n ie  w  s ło ik a c h , m a ły  s ło ik  2  K , 
w ie lk i 7 '5 0  K , w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i  dro- 

g u e r y a c h . W y s y łk a  w p r o s t  z  fa b r y k i:

Min

i

T

Zajęcie znajdę

Panna
władająca językiem polskim  
i niemieckim w słowie i pi­
śmie, z ladnem pismem, pi­
sząca na maszynie, możli­
w ie ze znajomością stenogra­
fii, obeznana z czynnościami 
biurowemi, znajdzie zaraz po­
sadę u pierwszorzędnej firmy. 
Zgłoszenia pisem ne przyjmu­
je Biuro ogłoszeń F. Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia 1. 2.

Czeladzi kołodziejskich i u- 
cznićw do nauki przyjmie 

zaraz na dogodnych warun­
kach W. Drozd, pracownia ko­
łodziejska w Nowym Targu. 
Zgłoszenia listowne.

P o t r z e b a

k i l k u  ś lu s a r z y
i elektrom onterów.
Zgłaszać się z książkami 
robotniczemi do Gal. Tow. 
El. A. E. G .-Union, Kra­

ków, Dunajewskiego 3.

Zajęcia poszukają
Maszynista lat 48

wolny od wojska, ślusarz ma­
szyn, tak parowych jak i rol­
niczych, tokarz żelaza i metali, 
posiadający praktykę w ce­
gielni tartaku, obznajmiony 
z elektrycznością oraz pługiem  
motorowym „Exelsior“ poszu­
kuje posady. Łaskawe zgło­
szenia : Karol Bizerski, Nowy 
Sącz, Kunegundy 69.

I s l I Ś l I s l I Ś I l s I I Ś l I s l l a l i S I

W  p o śr ó d  n a k ła d c ó w  
O b c y c h  p a n ik a !
C zeg o  s i ę  b o ją ?  
K a le n d a r z y k a !

P R O M Y K  WŚRÓD BURZY
N a  r o k  s z e s n a s ty  
H u m o r e m  sw o jsk im  
Z g łu s z y  ic h  c h w a s ty .

Układu Kazeta, rysunki art. 
mai. Bratkowskiego.

C e n a  8 0  h a l e r z y .
Do nabycia w księgarniach 
lub za nadesłaniem 90 hal. 
w znaczkach pocztow. u  na­

kładcy :
F R .  H E R O D

BODEN O BO K W IED N IA .

l/ancelaryę adwokacką i t. p.
i '  lub mieszkanie prywatne 
urządzić sobie można w ubi- 
kacyach przy ul. św. Jana i 
linii A-B na 1-em piętrze, za 
rocznym czynszem około K.
2.000. Informacyj udziela Jó­
zef Michał, ul. św. Jana 1. 1, 
I piętro.

Ważne dla władz, zarządów 
gminnych i prywatnych.
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J e d y n a  k o lo r o w a  r e p r o d u k c y a  s ły n n e g o  
o b r a z u  mistrza Matejki z  m u z e u m  k s .  

C z a r to r y sk ic h .

Najnowszy wyraz techniki reprodukcyjnej.
Wydanie popularne wielk. 52X42 cena K. 3 .—. 
Wydanie wytworne na papierze chińskim lub 

holenderskim wielk. 50X65 cena K. 10 .— .

K ażdy egzem plarz n u m erow an y  
i sy g n o w a n y .

D o n ab ycia  w e  w szy stk ich  k sięgarn iach  
oraz sk lep ach  i sk ład n icach  L igi K obiet.
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A  A  A A A  A  JL,

Przewóz mebli we wozach meblowych
S P E D Y C Y E
towarów dla eksportu lub importu do lub z

G alicy i i B ukow iny
:: jakoteż do okupowanych miejscowości ::

Pierwszorzędna fabryka ema­
liowanych cynków, i szklan- 

nych tablic dostarcza
WSZELKIEGO RODZAJU

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o

6-ciu stolarzy do robót me­
blowych ,i budowlanych

i 1 kamieniarza do robót na­
grobkowych w  piaskowcu 
przyjmie zaraz Fabryka sto­
larska Józefa Jończego w No­
wym Targu.

SZYLDÓW
z wszelkim tekstem, także ta­
bliczki z numerami porząd­
kowymi i t. p. po cenach kon­

kurencyjnych.
Z am ów ien ia  p o d :

WI L HE L M B E L L A K
MOR. OSTRAWA. 

Kosztorysy bezpłatnie.

włącznie z odprawą cłową i graniczną, przej­
ściowe zamagazynowanie, interwencya w  osią­
gnięciu zezwolenia na przywóz, przewóz lub 

wywóz przyjmuje firma

G O L D L U S T  i S K A  w  K R A K O W IE
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa
w Szczakowej (Granicy) 
w Madbrzeziu (Sandomierz)

stacya portowa Wisły.
Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się "zwracać do 

Krakowa lub Szczakowej.

.Adftu A

SPRZEDAZ L0S0W
i natythiastowe nabycie tychże z powrotem

w ratach miesięcznych.
P osiad an ie  lo só w  jes t z a w sz e  p ew n ą  p om ocą  
w  razie  p o trzeb y . P o n iew a ż  k a żd y  p o sia d a cz  
lo su  n iech ętn ie  s ię  ich  p o zb y w a , w p row a­
dziłem  w  m oim  ban k u , że  sp rzed an e u  m nie  

lo s y  n a tych m iast zn o w u
w m ałych ratach miesięcznych

nab yć m ożn a z pow rotem . W łaśc ic ie low i lo su  
p ozosta je  do d y sp o z y c y i cała w a rto ść  k u rso ­
w a  lo su , z  potrącen iem  o d p o w ied n ieg o  zad a­
tku , i k o rzy sta  ten że  w  ciągu  ca łego  cza su  p u n ­
k tu a ln ego  sp łacan ia  rat z praw a w ygran ej lo su .

UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 
na losy i papiery wartościowe

w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem

E D W A R D  U R B A N
D O M  B A N K O W Y  W  B E R N IE  

i K a ise r  F ra n z  J o s e f s p la t z  1 8  (d o m  w ła s n y ) .

K artk i korespondencyjne
z  f o t o g r a f i ą

o f i c e r a  L e g i o n ó w  P o l s k i c h  I .  b r y g .  
pow ieszonego p rzez M oskali w P ilzn ie 7  iutego 1915

wyszły s druku
i s ą  d o  n a b y c ia  w  A d m in is tr a c y i „ N a­
p rzo d u * , K ra k ó w , ul. D u n a je w s k ie g o ,  
w  L id z e  K o b ie t , K r a k ó w , p la c  M a- 
r y a c k i i . 9 , o r a z  w e  w s z y s tk ic h  w ię k -  
:: s z y c h  s k le p a c h  z  w id o k ó w k a m i. ::

C E f S H  W  H J t L .
Odsprzedawcom znaczny rabat.

Wydawca: lanacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: franeiszak Ku&aflas. unuarma. Ludawa. Kraxa.v. Dunaiews dego  5 (Telefon 1310).


